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Quo margdritia cara, o Judica ? j 
An ut matrona ornata phaleris pelagiis 
| Tollat pedes indomita im firażo. extraneo? 
Smaragdim ad quam rem, viridem, pretiofum vitruns ? 
Guo Carchedonos aptas ignes lapideos, 

Nisi ut fiintillet? Probiias eft Carbunculus, 
Æquum eflt indnere Nuptam ventum textilem, 

Palam gó: nudam im nebula linea? 
S * Publius Syrus Mimographus * 


Owinnością to moią bydź zawfże fądzi- 
lem, nie tylko włafne zdania w ma- 
teryi iakiey do publiczney podawać wia- 
domości, ale też y cudze myśli bądż prozą 
bądż wierfzem gladko wyrażone, przed 


ciekawością i a bardziey rozfądkiem czytel ' 


Kro - nikow 
* apud Petron., in Sal, p, m, 292, 
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nikow moich nie taić. Jakoż nie dawnemi 
czafy za użyczeniem przyiacielfkim dofta- 1 
ly mi fię do rąk Wierfze Polfkie nie ftarey | 
bardzo. daty , ktorych author ktożkolwiek 
ieft w literach F. K. Q. ukryty, talentem | 
/bardziey iak imieniem pub/śco chciał bydź 
wiadomy. Szacowna ta iego praca y £ 
fpotobu myślenia y z gładkości wyraże» 
. mia, wielom fię czytaiącym podobala, ile 

tym, ktorzy y gult w rzeczach dobrych do= 
bry, y rozfądek od uprzedzenia wolny. 
mieć zwykli, Ñie należało mi fię zatym | 
od powfzechnego w tey mierze à oraz fpra- 
wiedliwego zdania uchylać, y owfzem przy” . 
chylaiąc fię y do zdania y do Żądania ftum | 
fznego, nie chcialem toż dzielo pod korcem 
ukryć, godnieyfze raczey publicznego wie || 
doku, iak prywatnego cienia, z ktorego fiẹ 
‘teraz na świat Polfki wyiawia. 


Begdayby nigdy rofkofzy prawdziwey yi 
W życiu nie użył, kto, na piękność chciwy, 
*'Ztąd fię rozumie bydź ufzczęśliwiony : 
ze gładkiey doftał y polażney żany, 
o: Taki 
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Taki podobień do owego ptaftwa, 
Ktore do klatki zwabi lada paftwa, 
Ze w frogiey potym niewoli zamknięte, 
| Tyfiącem fmutkow marną płaci nętę, 


Niechcę ia takiey fłodyczy kofztować, 
Ktorą potokiem łez mufzę wetować, 
Na drogie perły, złoto, ieftem głuchy, 
Jeżli ztąd ważne dźwigać mam łańcuchy, 


Znikoma poftać glans fwoy traci z laty, 
Trafunki nagłe znilzczą fkarb bogaty : 

Cnota moy pofag, z tą kiedy fię złączę, 
Wiem, że dni moich fzczęśliwie dokorńczge 


| Kto piękną bez cnot wziął Oblubienicę, 
„ Dla cudzych wroblow ten pofiał pfzęnicęj 


i Wfzczepił latorośl winną, alić ona | 


Komu 'inńemu fmaczne rodżi grona, 


| Ufziy te czafy na złamana fzyję, 

| Co nam rodziły czyfie LukRECYE, 

| Za Pewenory wzor wftydu iedyny, 

_ Sprofne fię teraz rodźą MESSALINY, 
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Czy fię myśl moia. w fwych zapędach myla? 
„Czy fię ftarzeiąc świat coraz wyfila? , 
Ze ledwie widać, by ktore z płći białey 
Z ftarożytnemi Damami zrownały, 


Nie narażały owe to mężatki 
Małżonkow fwoich na (rogie wydatki: 
By dla wędrowney z obcych ktaiow mody, 
Drugi Oyczyfte zaprzedał zagrody, 


Twarz nie fzuksła ozdoby z bielidła, 
Nie fiały blafkiem na głowie trzęfidła, - 
Włos budowany w piętra, co blondyny, 
Co f3 Brabanckie, nie znał, paięczyny» 
Nie było fłychać o żadney Niewieście, 
Aby famopas latata po mieście, 
Tłukąc kołami nie potrzebnie bruki, 
Y mrożgc biedne w poźną noc. hayduki, 
| Dopieroż aby, ô świecie przewrotny ! 
` W odzieniu męzkim fiadifzy na kon lotny, 
Harcować miała u boku 2 tafakiem, 
Pomiędzy gachow 1ozpuftnym orfzakiem, 


Mąż 
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Mąż iey był Świadkiem niewinnego życia, 
„Czy fię bawiła w kącie koło fzycia, 
Gy dom fprawiała pilna Gofpodyni, 
Czy fig modlitwą bawiła w świątyni, ( 


Ale Bog za to proftąctwo mniemane, 
Spufzczał na dom iey fkarby niepyzebrane, | 

Wfzyfiko fig w reku „mnożyło czeladki, 
Liczne y pewne. rodziły fig, Dziątki, 


Wiara z miłością ftrzegła „pilnie łoża,. 
Zyzność ftokyotne. oddawała zboża,. 
Pełność mnożyła obory, śpiżarwie, 
Nic fię na zbytki nie rozelzło marnie, 


Ktokolwiek na iey poftęmpki poglądał, 
W związku żyć takim y umierać żądał. 
Bo coż bydź może w tym życiu. mizernym 


Słodfzego, iak żyć z Przyiacielem wietnym $ , 


W żalach pociecha, ochłoda w przypadku, 
Ratunek w pracy, folga w niedoftatku, 
Nadzieia w chwili złey nie zwyciężona, = 
Zdrowie w fłabości ieft Poczciwa Łona, 


Gdzież 
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Gdzież owa fkromność, gdzie ow wftyd furowy, 
Kory zalecał dawne Białogłowy 2. 


Gdzie ślubow peta wiecznym kute młotem, 
Zadnym Kapida | nie pożyte grotem? 


$zogie zawiści, żaladłe niezgody , 
Oftygłe ferca, fkwapliwe rozwody , 
Niewierne łoża, potomftwo podrzutki, 
Te to fą teraz nafżych związkow fkutki, 
Nie ieden fięka płonnym uwiedziońy 
Pozorem lica, lub blafkiem mamony: © * 
| Jużby rad nazad fzybkie cofnął kroki, 
| Gdyby nie Bofkie broniły wyroki, 
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FUGA MACUL 
Na LYCĘ ftarą nierządnicę. 


Natrząfa fig z ney HoRAcvusz, że będąc - 

już babą à iednak lubieżną, wzgatdę od mło= 
ź dzieńcow odmofi, 

Audivćre LYCE. Di mea vota, Di 

Audivćre LYCE: fis anus, © tamen f 
Fis formosa videris c, Lib, 1V. Ode. 13, ` 


i i 


Wyfłuchali Bogowie prożby moie tYCE; 
Wyfiuchali: iuż babą wydaie cię lice, 
"Dy przecie chcelz fie nadftawiać urodą: 
Igrafz y piiefź iakbyś była młodą, 


Y drżącym hucąe pieniem, napiwfzy fię wina; 
` Leniwego do fiebie wabilz Kupidyna, 

„A on u Chiy śpiewaczki młodziuchney' 
Koczować woli w twarzy iey miluchney. 


Wyfchłe bowiem pomiia fwoim lotem dęby, 

< Y od Ciebie uchodzi, gdyż Cię czartie zęby, 
Gdyż cię y zmarfzczki fzpecą, niemniey ówe 
Śniegi, ktore ci przyprulzyły głowę, 


/ Już ani tkave A cienkich iedwabiow fzkarłaty, 
Ani drogie kanaki, nie wrocą ci ftraty 


Tych 


|, Lecz Cynarze nie długie lata żyć fię zdarzy 
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Tych czafow, ktorę w dzieiach -pochowane, 
Zawarł dzień lotny iuż hie odwołane, 


Gdzież fię piękność podziała, gdzie rumieniec czoła, 
Gdzie ruchawość? ach, coż ci zoftało fig zgoła 

Z tey, co wdziękami powabnemi tchnęła, 

JZ tey, co mi fesce część naylepfzą wzięła, 
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Szczęśliwey po Cynarze y nadobney twarzy ? 


~ Z wyrokow woli: z ktorey przedłużony 
Wiek będziefz miała LycE fłarey wrony: 
Aby mogli młodzieńcy, co w dawnieyfzey chwili 
Gerącą fię ku tobie miłością palili, 
Nie bez uciechy widzieć twą znifzczoną 
"Ww popioł prawie piękność obroconą. 
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